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Co myślimy o naszym wpływie 
na zmiany klimatu?
W dialogu wzięli udział między innymi: fizjoterapeuta, księgowa, kierownik 
działu sprzedaży, programistka, fizyk, politolog, specjalistka w branży PR

Kolejność jest taka, że najpierw 
trzeba nauczyć ludzi, a potem 

tworzyć infrastrukturę. Edukacja 
jest na poziomie przedszkola. 
Gdzie wrzucać brudny papier, 

gdzie czysty

Nie widzę mojego wpływu  
na środowisko – dobrego.  

Mam poczucie, że moje prywatne 
wybory mogą moją lokalną sytuację 
polepszyć, ale nie uratuje to klimatu, 

to musi zachodzić na dużo  
wyższym szczeblu

Nasza siła jest na przykład  
w wybieraniu partii politycznych. 
Interesowałam się postulatami 

klimatycznymi, jestem 
zawiedziona, bo na razie  

to nie jest temat dla polityków

Zmiany klimaty istnieją, jako ludzie 
powinniśmy z tym walczyć.  

Ale nie mamy takiej siły  
jak instytucje

Greenwashing jest wszędzie, 
jesteśmy manipulowani

Jeśli my dbamy i zmieniamy,  
to kiedyś będzie miało pozytywny 
wpływ na większą grupę. Drobne 

czyny mogą się przyczynić  
do większych zmian

Jak powiedziałam wprost,  
że to dla mnie ważne, to wiele osób 
się uaktywniło. Jeden pojedynczy 

głos mógł coś zdziałać

Czuję się zniewolona, że mam znikomy 
wpływ. Poczułam się sprawcza w tych 
mikro nawykach, cieszy mnie ta mikro 

skala, tu mam wpływ



Co nas różni:  
nie wszyscy uważamy, że mamy wpływ  
na zmiany klimatyczne

Musimy zmienić sposób naszego 
życia, nie jeść mięsa, przesiąść się 
na komunikację zbiorową, zacząć  

myśleć samodzielnie

Nie trzeba być aktywistą, by mieć 
wpływ. Nie wszyscy mają czas,  

by się aż tak angażować,  
ale kwestia ograniczeń podróży, 
przemieszczania się rowerem, 

komunikacją. Owoce z zagranicy 
muszą przebyć drogę, lokalne 

kupowanie owoców. Ograniczenie 
plastiku, używanie ponownie

Tak, drobne rzeczy, które możemy sami 
zrobić. Nie wiem, czy miałbym czas 

i możliwości, by tak mocno się angażować

Nie mam auta, biorę krótkie prysznice.  
Ale na poziomie ogólnym myślę,  

że nie ma to znaczenia

Oddolne inicjatywy działają  
za wolno. Nie mamy 

możliwości mieć wpływu. 
Zanim dojdzie do zmiany  

to będzie już za późno

Populiści antyklimatyczni 
zniechęcają nas od mikro 

działań, pokazują,  
że to uderzenie w nas,  

że to manipulacja naszymi 
emocjami i naszym portfelem



Co nas różni:  
niektórzy uważają, że rozwiązaniem  
jest karanie, inni, że edukacja

W rozumieniu skali problemu przeszkadza 
manipulacja informacjami przez media

Ludzie nie mają czasu, nie wiedzą gdzie 
szukać informacji.  

To wymaga czasu i energii

Często słyszałem wymówkę: nie będę 
segregował, bo potem śmieciarka i tak 
wrzuca to do jednego kubła. Spytałem 

śmieciarzy i powiedzieli, że skoro ludzie  
nie segregują, to i tak wrzucają do jednego, 

bo to optymalizacja kosztów

Są kosze na śmieci, a śmieci leżą 
obok, ludzie robią na przekór.  

To nie tylko specyfika Polski. Najpierw 
trzeba nauczyć ludzi. Edukacja jest  

na poziomie przedszkola

Takie przymusy działają w odwrotną 
stronę. Zaczyna kwitnąć podziemie. 

Przykład historyczny - kiedy 
wprowadzono zakaz alkoholu, kwitło 
podziemie, nie było to kontrolowane

Ludzie na wsiach czasem  
nie wiedzą, że można coś zrobić  

na rzecz dzikich śmietnisk.  
Nakazy mogłyby w tym pomóc

Nakazy wskazują ludziom rzeczy 
ważne, pomagają im podejmować 

dobre dla nich decyzje, 

np. niepalenie śmieciami w piecu

Kij musi być – zakazujemy używania 
tego, co szkodzi. Mam bardzo 
restrykcyjne podejście, chcę,  

by niektóre ustawy zakazujące  
były wprowadzone



Co nas różni:  
jedni uważają, że każdy ma wpływ na klimat, 
inni, że to sprawa polityków i korporacji

Jak zostałam mamą, to mnie uderzyło 
- jaki świat zostawię swojemu 

dziecku? Zaczęłam od wprowadzenia 
segregacji w swojej firmie

Na wiosnę z sąsiadami posprzątaliśmy 
polankę i postawiliśmy kosz. Mniej 

ludzi wyrzuca tam teraz śmieci

Przestałem jeść mięso. 
To najlepsze, co człowiek może zrobić 
dla klimatu, po prostu nie jeść mięsa

          Jak Ford tworzył samochody, śmiali się, 
że nie ma dróg. Jak pojawiły się samochody, 
pojawiły się drogi. Jako konsumenci mamy 

bardzo duży wpływ

Firmy patrzą na trendy wśród ludzi, 
w sieciówkach pojawiły się 

produkty ekologiczne

Nasze decyzje konsumenckie mają 
bezpośredni wpływ na korporacje. 

Redukcja jedzenia mięsa do raz w tygodniu 
wiele by zmieniła

Nasza siła jest np. w wybieraniu 
partii politycznych. Interesowałam 

się postulatami klimatycznymi, 
jestem zawiedziona, bo na razie  
to nie jest temat dla polityków

Na co dzień czuję się więźniem 
systemu. Nie czuję tego wpływu. 

Ciągle muszę robić zakupy, produkuję 
śmieci, nie mogę się od tego uwolnić

Wkurza mnie jak ktoś mi wmawia, 
że mam bezpośredni wpływ.  

To korporacje mają wpływ  
i ich działalność



Co nas różni:  
niektórzy żyją ekologicznie, inni decydują  
nie podejmować działań

Zaczęłam od własnej firmy. 
Wprowadzenie segregacji to był długi 

proces szczególnie zmiana 
przyzwyczajeń pracowników, nauczenie 

się zasad segregacji

To co robię to robię maksimum. Żyję  
na wsi. To moje życie, moi sąsiedzi, mój 
dom. Chcę dołączyć do jakiejś fundacji

Ze względu na środowisko wybieram 
mieszkanie w mieście. Generuje dużo 

mniej szkód. Żyjąc w mieście np.  
nie muszę korzystać z samochodu

Moja żona prowadzi eko-drogerię, to się 
zaczęło od świadomości, chcieliśmy 

mieć wpływ, zaczęliśmy się interesować 
tym tematem, by móc proponować  

coś w zamian

Środowisko jest interesariuszem.  
My jesteśmy inwestorami. Im więcej 

zainwestujemy w klimat, tym bardziej 
wpłyniemy na jego potrzeby

Aktywiści i trzeci sektor - powinni 
pilnować jak środki na klimat 

zostają rozdysponowane

Nie chcę się zamęczać codziennymi 
wyborami w sklepie. Chcę,  

by reprezentowały mnie ustawy 
i już. Ja mam dzieci, nie mam czasu 

się angażować

 Polityk nie jest tą osobą, raczej bym 
stawiał na ekspertów. Zgadzam się,  

że zakazy nie są dobre. Ale mamy 
twardy cel: 2,5 stopnia.  

Bo inaczej czekają nas masowe 
migracje, podtopienia



Co nas łączy:

zgadzamy się co do tego, że potrzebne  
są zmiany dotyczące poprawy klimatu

   Nasza siła jest w głosowaniu  
na polityków. Tylko zmiany 

polityczne będą  
znaczącymi zmianami

Skoro zamawiamy, zamawiajmy 
coś ekologicznego.  

Ceny produktów nie różnią się już 
tak diametralnie

To trochę inaczej powinno 
wyglądać - ewolucja,  

nie rewolucja. Myśmy z tego 
poziomu sprzątania świata, 

niekupowania nadmiernej ilości 
ubrań, byśmy się włączali w ruchy

Niebieski ład - te środki będą szły 
przez samorządy. My możemy się 

w to włączać i mieć wpływ  
na zagospodarowanie zieleni  

i wody na naszym terenie

Nie dawajmy systemowi wymówki 
- segregujmy. Śmieciarki mają 

obowiązek oddzielać 
segregowane śmieci od reszty



Co nas łączy:

zmiany klimatu oddziałują na wszystkich

Lata temu przeczytałam wywiad  
z profesorem o pesymistycznej 

wizji świata, że już jest za późno 
i chciałabym się dowiedzieć 
czegoś więcej, bo nie mogę 

przestać o tym myśleć

Ludzie śmiecą i na wsi i w mieście. 
Mamy podobne problemy bez 

względu na to gdzie mieszkamy

 Kończę powiedzeniem every job is 
climate job. Nasza praca też ma 
wpływ, nawet czegoś nie robiąc, 
już robimy. Działania systemowe, 

korporacje, ale na końcu to ja 
decyduję, co kupuję, czy kupuję 

nowy telefon

Greenwashing jest wszedzie. 
Wszyscy jesteśmy manipulowani. 

Musimy nauczyć się oddzielać 
prawdę od fake newsów



Co nas łączy:

doceniamy wartość rozmowy

To temat, który wywołuje emocje, 
zwłaszcza gdy człowiek chce się 

podzielić wiedzą, a ludzie nie chcą 
słuchać. Zainteresował mnie dialog, 

możliwość porozmawiania o temacie, 
który nie jest obojętny

Jest potrzeba standaryzacji. 
Otwieramy tu dwie puszki. Pierwsza 

puszka - wiarygodność władz 
publicznych. Drugie pudełko –  

to dobra rozmowa,  
od rozmowy może wyjść standaryzacja

 Refleksja – nie zauważałam wiele 
rzeczy np. że trzeba rozmawiać  

na poziomie meta. Nie wiedziałem, 
 że tyle emocji może to budzić

Bardzo się cieszę, bo po tej 
rozmowie, widzę jak nas jest  

tu dużo. Klimat jest ważny. 
Jesteśmy pokoleniem , które musi 

się tego nauczyć. Widzę, że dla 
was jest to trudne, dla mnie też. 

Ale idzie ku dobremu
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